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O s t a t n i e  s i o n z i n y

Cze w'jr;?(h rządów w Dilbso
^ o  o i k o s z to w n o ś c i w / w i e ? ,o r o  do Fra n c ji

T A RYŻ, 15 6. W ed łu g  nade- j rów n ież f lo ty  zgrupow an ej
ez ły ch  tu ta j w  c ią g u  p rzedp ołud­
n ia  w iad om ośc i rząd b ask ijsk i 
p rzy stą p ił do ca łk o w ite j lik w id a ­
c j i sw ej sied zi by w  B ilb ao . A r­
ch iw u m  rząd ow e zo sta ło  p rzen ie­
s io n e  do S an tan d er. O lbrzym ie  
sk rzy n ie  ze złotem , k osztow n o­
śc ia m i w raz papie] am i w a rto ­
śc io w y m i za ład ow an o  na  pokład  
s ta tk u  'a n g ie lsk ieg o  „S ea  B ank". 
P o n iew a ż  w ięk szo ść  za ład ow an e­
go z ło ta  n a leży  do banków  n ie­
m ieck ich  i a n g ie lsk ich , urząd  
sp ra w  za g ra n iczn y ch  F ra n cji za- 
stan aw  iał oię, czy  w y ra z ić  sw ą  
zgod ę i d op u ścić  do p rzesy łk i z ło ­
ta  do F ra n c ji.

W iad om ość o tra n sp o rc ie  z ło ta  
do jed n eg o  z portów  fra n cu sk ich , 
w y w o ła ła  w  L on d yn ie  duże za in ­
tere so w a n ie . P odobno za in tere so ­
w an e banKi a n g ie lsk ie  zam ierza­
ją  in terw en io w a ć  u w ładz fr a n ­
cu sk ich  w celu  za trzym an ia  s ta t­
ku w io zą ceg o  z ło to  i sk ierow an ia  
go  do L on dynu .

W  c ią g u  p rzed p o łu d n ia  w  d a l­
szym  c ią g u  trw a ło  o strze liw a n ie  
B ilb ao , przy  czym  jed n o stk i eska-

na
za toce  N cry lon . N ieictóre s ia tk i 
cudzoziem ek e m. in . fra n cu sk ie  
i a n g ie lsk ie  b y ły  rów n ież  o s tr z e li­
w ane.

B ilb ao  p rzeżyw a o sta tn ie  g o d z i­
n y  w alk i. L u d n ość  cy w iln a  je s t

zu p ełn ie  zdecyd ow an a  na  p rzy ję­
cie zdobyw ców . W  w ięz ie n ia ch  w  
B ilb ao , g d z ie  w ie lu  z w ięźn iów  
zginęło  ju ż  w sk u tek  g łod u  i s tr a ­
sz liw y ch  w arunków  sa n ita rn y ch  
— ty s ią c e  osób  oczekuje na  w y ­
p u szczen ie  ich  na  w o ln ość .

„Hej ludzie plerosi nie itrzMtii
o ś w i a d c z y ł  in ż .  D o o o s z y iis k i

Marsz na Myślenice pył jedynie demonstracja

«

Pn p rzerw ie  p rzew od n iczący  za  
daje oskarżonem u szereg  p ytań .

O skarżony odpow iada drobiaz­
gow o, op isu ją c  p oszczegó ln e  la z y  
w yp raw y.

W sw o ich  w y ja śn ien ia ch  inż. Do

Nowa tato buntów w Sowietach

Ataki psniczner o strachu
nawiedzają czerwonego dyktatora

L O N D Y N , 15.6. (T e l. w ł ) .  
O trzym an o tu in fo rm a cje , że  
w szystk ie  p laców k i ayp lom atycz  
ne i kon su larn e Sow ietów , o trzy ­
m ały  poleceni-; n ieu d z ie la n ia  w iz  
w jazd ow ych  n a  teren  ZSRR P o d ­
różni p rzy o y w a ją cy  dc s ta c ji gra  
n iczn y ch  m u szą  w racać , gd yż n ie  
są  p op u szczan i n a  teren ZSRR.

Co mówi um^suua 
sow erka?

,    , , . . , , w  sprawie tej redakcja ABC zwró­
ci y  p o w s ta ń c z e j me* o szczęd za ły  cLła się o informacje do wydziału kon-

P r o c e s  p r z e c i e k  o  O .  U .  I f .
końsa

LW ÓW , 15.6. D z ień  d z is ie jszy  
w  p ro cesie  p rzeciw k o bojow com  z 
O. U . N . za ję ły  w n iosk i obrony, 
którym  p rokurator sp rzec iw ił s ię . 
T ryb u n ał za ś  po d łu ższej n ara­
dzie  u ch w a lił w sz y stk ie  w n iosk i 
od rzu cić , jako n ie is to tn e

Proces dobiega końca* N a leży  
s ię  sp od ziew ać, i e  ju tro  n astąp i 
zam k n ięcie  p ostęp ow an ia  dow o­
dow ego, p o sta w ien ie  pytań  sę­
dziom  p rzysięg łym  i p rzem ów ie­
n ie  prokuratora.

Komuniści pod csłoną policji
r ^ z b i .e j ą  p o ls k i w iec w  T r z y ń c u

M OR. O STR A W A , 15. 6. W 
T rzyń cu  na  Ś ląsku  C ieszyńsk im  
m ia ł s ię  odbyć w  u b ieg ią  n ied z ie ­
lę  m a n ifeo tacy jn y  wrnc, ce lem  za­
p ro testo w a n ia  przeciw ko u c isk o ­
w i lu d n o śc i p o lsk ie j.

N a  w iec  p rzyb y ła  lu d n o ść  p o l­
ska z  T rzyńca i ok o liczn ych  gm in  
w  liczb ie  około 1000 osób. N a  k il­
k a  m in u t p rzed  rozp oczęciem  
w iecu  o to czo n y  z o s ta ł doiu robot­
n iczy , g d z ie  m ia ł s ię  odbyć w iec.

przez kom u n istów , u s iłu ją cy ch  
w ta rg n ą ć  do s a l i.  P olrka straż po 
rządkow a za ję ła  w obec aw an tu r­
ników  k om u n istyczn ych  zd ecydo­
w ane stan ow isk o , jed n ak ow oż p o ­
lic ja  czesk a  i żan d arm eria  w yd a­
ły s tra ży  porządkow ej nakaz  
w p u szczen ia  kom u n istów  do b u ­
dynku.

W obec tego p rezyd iu m  w iecu  
p ostan ow iło  n ie  od b yw ać zebra- 
n ;a pod terrorem  i w iec  rozw ią ­
zane.

K iU zi  isa Gżsftsk
s ta re j g w a rd ii h itle r o w s k ie ]

B E R L IN , 15. 6 D z iś  zebrało  
s ię  w B er lin ie  ok cło  500 członków  
t . zw  starej gw a rd ii p a ity jn e j , tj . 
n a js ta r sz y c h  ak tyw n ych  n a io d o -  
w ych  so c ja lis tó w  z różnych stron  
R zeszy . P o m a n ife s ta c ji w  s to li­

cy, stara gw ard ia  ud aje  s ię  na  
tra d y cy jn ą  w yc ieczk ę  p ropagando  
w ą do P rus W sch od n ich  przez  
G dańsk.

Im preza ta  zn a la z ła  s :ln y  od­
dźw ięk  w  prasie n iem ieck iej.

Nowe stowarzyszenie
p o m o c y  ż y d o m  w B rze ś c iu

Do re je s tru  stow arzyszeń , w c ią g  
m ę ta  zo sta ła  now a o rg a n iza c ja  
p . n. C entra ln y  K om itet Pom ocy  
L u d n ości Ż ydow skiej w B rześc ia  
n . B u g iem  z s ied z ib ą  w  W arsza ­

w ie Jako org a n iza to rzy  now ego  
sto w a rzy szen ia  fig u ru je  koło se ­
n atorów  i p o słó w  żydow sk ich , 
oraz 14 in n ych  stow arzyszeń .

sularnego amhasady sowieckiej ’ w  
Warszawie, która wiadomościom o za­
kazie ui zicUnia wiz wjazdowych na 
teren ZSRR zaprzecza kategorycznie. 
We wtorek, jak nas poinformowano, 
ambasada sowiecka w Warszawie 
wydala kilkanaście wiz wjazdowych  
dla podróżnych, udających się do 
Moskwy. i. •.

Choroba Stalina
L O N D fN , 15.6 „ D a ily  M aii“ 

d on osi, ż e  o s ta tn io  o d w iea z ił S ta ­
lin a  w - M oskw ie zn a n y  lek arz  
w ied eń sk i, k tóry  stw ie r d z ił u n ie ­
go d u szn icę  b o lesn ą . C horoba ta  
w y w o lu je  n a g łe  za h a m o w a r ie  
ak cji serca. N a tym  t le  rozw ija ją  
s ię  sta iij lęk ow e, p o d ejrz liw o ść  i 
atak i p an iczn ego  stracn u .

Jak  s ię  okazuje, lekarzem , pod  
którego  op iek ą  zn ajd u je  Się S ta ­
lin  je s t  dr R a n s E p p in ger , n a j­
lep szy  w  E u rop ie  sp e c ja lis ta  cho­
rób sercow ych , k tóry  w y n a la z ł 
now ą m etod ę , leczen ia  an g in a  
rec to r is .

D r% F.ppinger przed  , trzem a  
dniam i o p u śc ił M oskw ę, udając  
s ię  sam olo tem  do B u k aresztu , na  
kon sy liu m  przy łożu  ciężko chorej 
królow ej ru m u ń sk iej M arii. Po 
jed n od n iow ym  p obycie  w  B uka­
reszc ie , dr. E p p in g er  p ow rócił 
znów  do M oskw y. Z am ieszkuje  
on s ta le  na Kremlu w  b ezp ośred ­
nim  są s ied z tw ie  S ta lin a

Spisek pneciw Stalinowi
RYGA, 15.6. (T e l. w i.) .  D opiero  

teraz  dochodzą .tu  w iad om ości 
o św ie t la ją c e  n a leży c ie  p rzeb ieg  
dram atycznych  ch w il w  M oskw ie  
podczas p rocesu  T u ch aczew sk ie-  
go i to w arzyszy . O becn ie n aw et  
kola b o lszew ick ie  n ie  ta ją , i e  T u- 
ch aczew sk f zorg a n izo w a ł upisek  
przeciw ko S ta lin o w i, m ający  na

celu  obalenie so w ieck ieg o  d ykta­
tora . Sp isk ow cy  p rzygo tow yw ali 
rew o lu cję  w  arm ii czerw on ej sirie- 
row aną zarów no p rzeciw k o S ta li­
now i i jak  W oroszy łow ow i. S ta lin  
p oją ł, że r ew o lu cja  czerw onej ar­
m ii zm iótł* by go i w szy stk ich  
jego  to w a rzy szy  z  teren u  w ie lk ie j  
po lityk i so w ieck ie j.

P rzy  d a lszej lu tw ioacji teg c  
i p isku a reszto w a n o  ok oło  2 ty s ię  
cy  cz łon k ów  k^rpusni o ficersk ieg o , 
bądź to  pod zarzu tem  p rzygoto ­
w yw an ia  u cieczk i T u ch aczew sk ie-  
go, bądź też  szp ieg o stw a  na miecz 
N iem iec  lub  Japonii,

Nowb tala buntów
RYG A, 15.6. W  L en in grad zie  

odbyw a s ię  o b ecn ie  k on feren cja  
w yb itn ych  d z ia łaczy  p artii kom u­
n is ty czn ej p o św ięco n a  sytuacji 
b ieżące j w  S ow ietach . N a  k on fe­
ren cji te j spk retars kom itetu  
p a rtii Szczerbakow  w /g ło s i ł  d łu ż­
szy  re fera t , w  którym  na w stęp ie  
zobrazow ał w a lk ę w ia d z  so w iec ­
k ich  z „w rogam i luau" a n a stęp ­
n ie  w y su n ą ł szereg  dezyderatów  
co do m etoa  lik w id a cji sp isk u  
T u ch aczew sk iego .

1 T. sw o im  p rzem ów ien iu  Szczor­
fa ako w  m ia l p rzy toczyć jak o  do­
w ód, i e  m etody terroru  n ie  w y­
w o łu ją  żad n ych  efek tó w , now a  
fa lę  b u n tów  p rzeciw k o  w ładcom  
sow iecK im  n a  teren i, ca łe j R osji. 
W  C habarow sku w yb u ch ł bunt 
żołn ierzy , n a  • U k ra in ie  zach od ­
n iej, w  R o sto w ie  n au  D onem  i  w  
Górkach w yb u ch ły  w sp ó ln e  bunty  
ch łop sk o  ■ żo łn ier sk ie  M iejscow e  
k om itety  rew o lu cy jn e  zw ró c iły  
s ię  z od ezw am i do  robotn ików , 
w zy w a ją c  ic n  do poparcia  b un tów  
p izec iw k o  czerw onem u carow i.

boszyń sk i stw ierd za  z ca łą  stan ów  
czością , że akcja jeg o  n ie  m iała  
na ce lu  żad n ego  an arch istyczn ego  
zam ach u , a  jed y n ie  d em on strację .

le krw i. Jed en  z uczestn ików  ytf 
praw y p ow iedzia ł, że  pob ity  uAU 
w ał n ie  p ar lam en tarn ych  w y*a‘ 

1 żeń  poa ich  aaresem  J i e  uderz?*
D ąży ł do teg o , aby akcja  jego  prze go laską N a stęp n ie  udali s ię  3 jej 
w lek ła  s ię , jak  n a jd łu żej, ch cą c  go lu d zie  na p o szu k iw a n ie  bród* 
ab y  n a  te  fa k ty  z w ió c iła  u w a g ę  i am u n icji, zabrano broń. i  a® "’ 
op in ia  p u b liczn a , a  tym  sam ym  n a  n ic ję  Z abrano k arab in y  i r«w* , 
stąpi] z w io i w  trak tow an iu  ru ch n  w ery . O zabran iu  ja k ich ś  innych  
narod ow ego , m a ją ceg o  u zd row ić przedm iotów , szczeg ó ln ie  Łaś 
sto su n k i w  P o lsce , jak o  tam y niedzy , n ic  n ie  w ie . 
p rzeciw k o za lew o w i w yw rotow ej W  tym  cza s ie  in n a  gru p a  den®* 
akcji kom unizm u i ozkodliw ei low ała  sk lep y  żyd ow sk ie . P o w o łu' 
działalność: żydów . jąc  s ię  na P rzytyk  (m ie jsco w o ś

W  w ie lu  m om en tach  oskarżony ; o sk arżon y ośw iad cza , iż  obawia*  
pow ołu je s ię  na zarzu ty , zaw arte  się, aoy  lu d n ość  żydow ska, którą  
w a k cie  o sk arżen ia , czy  też  ze nosądza  o to , iż  je s t  dobrze u z b r o
śled ztw a , w y ja śn ia ją c  i p ro stu ­
ją c  n iek tóre  szczeg ó ły .

N a  za p y ta n ie  przew od n iczącego ,

jona, n ie  zaczęła  s trze la ć  z okien  
Po ukoń czen iu  akcji n a  rynfe* 

udał s ię  z ludźm i dc domu staro*

jego  lu d zi, k tó r z y ty  m ieji karabi­
ny, czy k toś m ia ł rew oiw er, togo­
n ie  w ie . P od don sta ro sty

jak  p rzed sta w ia ła  s ię  sp raw a r o z - . sty . N a p ię trze  n ie  b y ło  n ikogo  
sykanych  podobno p rz e z  osk arżo­
nego w ic i, Dowiem p o lic ja n c i spo . ,  .  ,
tykali jego  lu d zi a tym i „w icia- n ie  w ie . P od dom sta ro sty  u-daW 
mi" w  ok o lica ch  M yślen ic , obroń- jię  około 50 ludzi. K ilku  w esz ło  * 
ca styp u łk ow sK i p ro s5 przew odni- lim  razem . N a stęp n ie  kazał zae- 
czącego  o zezw o len ie  oskarżon em u  m olow ać m ieszk a n ie  sta ro sty  1 
p od ejśc ia  do sto łu  sęd z iow sk iego , - szu k ać sam ego ita r o s ty . D oboszyh  
by na m ap ie m ógł s ię  o tym  w ypo­
w ied zieć . Osk. D ob oszyń sk i zDliża 
s ię  do sto łu  sęd z io w sk ieg o  i w y ­
kazuje, że  to b yłoby  n iem ożliw e.

N a  zap ytan ie  przew od n iczące­
go, co p o w ied z ia ł p od czas za trzy ­
m ania go przez  śc ig a ją cy ch , zez­
naje, iż  p o w ied z ia ł:  „N ie  strzelać , 
je s tem  ranny".

N a  zap ytan ie  p rzew od n iczącego  
dlaczego  zab rał broń in ż  Dobo­
szyń sk i odpow iada, i e  u czy n ił to  
dla sam oobrony.

N a stę p n ie  osk arżon y  op isu je

ski po p rzerw ie  w dalszym  ciofr*1 
op isu je  sw o ją  u cieczke p -zed  po­
lic ją .

O p isu jąc  s ta rc ia  ż  p o lic ją  oskar  
żony k a teg o ry czn ie  stw ierd za , ż® 
jego  od d zia ł p ierw szy  n i-  strzela ł-  
a zezn a n ia  p o lic ji, że  p ierw si strze  
la li jego  lu d z ie  tłu m aczy  tym , i® 
p o lic ja n c i rozsyp an i b y li w ty ra ­
lie rę  na  znacznej p rzesTrzeni i  l  
praw ego sk rzyd ła  m ogli przyp u sz­
czać , s ły sz ą c  str z a ły  n a  lew ym , ża  
to  s tr z e la ją  lu d zie  D ob oszyń sk ie­
go W id ząc co s ię  dzieje, nak aza ł 

n a jśc ie  na p osteru n ek . W  n iszczę - ludziom  uzbrojonym  u łożyć s ię  W
n iu  u rząd zen ia  o so b iśc ie  u d zia łu  
n ie  b ra ł. Gdy na dob ijan ie  s ie  Je“ 
go lu d zi n ik t n ie  od p ow iad ał, wy 
w a ży li drzw i. Gdy w szed ł z r e ­
w olw erem  w  ręku za sta ł w  m iesz ­
kaniu  ja k ieg o ś cz łow iek a  w  n e g li­
żu, z krórego głow y sp ły w a ły  krop

ty ra lierę , inn ym  za ś z b agażam i 
co fn ą ć  s ię  w  g łąb  lasu . N ie  n ak a­
za ł ludziom  strzelać , a le  to  s ie  lu ­
dziom  sam o p m ez s ię  narzuciło -

Inż D ob oszyń sk i przeczy, jako­
by g ro z ił kom uś ku lą  na w ypadek  
ucieczki.

U w l? tih c e  na herbatce
w  m in is te rs tw ie  s k a rb u

N a zap roszen ie  pana w icppre- 
m iera i m in istra  Skarbu inż. 
K w iatk ow sk iego  przybyło  d ziś w  
godzin ach  p op o łu dn iow ych  do 
gm ach u  m in ister stw a  skarbu

Gorące dnC Frontu Ludowego

Blum ż<Fto pełnomocnictw
Meso odzie w@nv opór komunistów

PARYŻ, 15.6. C h ronolog iczny  
przeb ieg  w yd arzeń  w yk azu je , na  
jak  w ie lk ie  tru d n ośc i n atk n ą ł s ię  
rząd w sw ej akcji, k tórą  sam  na­
zyw a „obroną p iz e c iw  o rg a n izo ­
w anym  od ty g o d n ia  j n a g le  roz  
pętanym  atakom  sp ek u la c ji n a  
w alu tę , o szczęd n ości i kredyty  
publiczne". Tem atem  k ilk u god zin ­
nego p on ied zia łk ow ego  p osied ze-

Klęski tso iaróu, w całym kra iu
Przedmieścia Dęblina w  płomiemacn

P o ż a r  p u s z c z y  Ś w is ło c k ie j
D Ę B L IN , 15. 6. W czoraj sp ło -.d w ie  jego córeczki, pozostawione w 

n ę ła  część  osady Iren a , stan ow ią-1  mieszkamu bei opieki.
ce i p rzed m ieśc ie  D ęb lin a . P a stw ą  
p łom ien i Dadło 33 domy m ieszk a l­
n e  i  50 in n ych  ob jek tów . P rzesz ło  
100 rod zin  zn a la z ło  s ię  bez dachu  
nad  g łow ą . S tra ty  s ię g a ją  ćw ierć  
m ilio n a  zł. W a k cji ra to w n iczej  
brały  u d z ia ł od d zia ły  w ojsk a  z  
D ęb lin a  oraz  w ojskow ej i c y w il­
nej stra ży  og n io w ej.

W Białostockim
BIAŁYSTOK, 15. fi. Dn. IŁ bm. w 

godzinach w ieczornych we Wsi <Vrórz 
howo pow łom żyńskiego w łomu 
F ranc iszka  Zebrow skiego spłonęły

Tegoż samego dnia dwoje di, c’ 
Franciszka Kobusa we w ti Wolko­
wo pow. ostrołęckiego podpaliło dom, 
który spłonął wraz z sąsiednimi za- 
huaowaniami gospodarsk.m;.

Poza tym  w powiecie wołkowyrkim  
w ostatnich czasach wybuchłe kilka­
naście pożarów leśnych N ajwiększy  
pożar wybuchł wczoraj w nuszczy 
Świsłockiej t obszarze. należący®  
do spadkobierców gen. Tyszkiewicza.

Wieś spłonęła doszczętnie
SZCZUCZYN, 15. 6. Dziś w  m cy 

spłonęła doszczętnie w ieś ferar-iynki, 
trm. orlańśkiej. Pożar strawi' 86 bu 
dynków, należących do 29 gospoda­

rzy. M. in. spali’ 1 się -zkoła wras z 
ur2.4dze-.jem oraz świetlica i dom Zw. 
Strzeleckiego. W akcji ratunkowej 
uległo powainiTT oparzeń’or- 4 oso­
by. Straty wyroszą ok. zł. 80.W0

Po2ar lasu
BYDGOSZCZ, 15. 6. Dziś w po­

łudnie w nadleśnictwie Stronrm w  
pow. byagoskim wybuchł pożar lasu, 
który objął młody las 10-  -15-letnj 
na przestrzeni 7 kim. długości i sze­
rokości 2—3 kim.

Wojsku oraz okrliczn—r strażom  
pożarnym, które biorą udział w rkcji 
ratunkowej, udało się pożar zlokali­
zować.

nia R ady M in istrów  było  expose  
m inistra  Skarbu, ro zw a ża ją ce  ca­
ło k sz ta łt  zarządzeń  podatkow ych  
i o stry ch  środków  p rzec iw  nadu­
życiom  podatkow ym  i u cieczce  
kap ita łów , oraz m oż liw o śc i w ydo­
s ta n ia  środków  na n a jp iln ie jsze  
potrzeby skarbu .

W imo o fic ja ln y c h  zap ew n ień  o 
jed n o m y śln o śc i rządu, o sta teczn y  
w ynik  obrad w sk azu je , że  w ła śc i­
w ie  do żad n ego  u zgod n ien ia , je ­
że li chodzi o kon k retn y  program  
ak cji rząd ow ej, n ie  d oszło  i rząd  
p o sta n o w ił jed n o m y śln ie  ty lko  
w n ie ść  p rojek t u sta w y  o pełno  
m ocnictw  ach .

D ość  n ieo czek iw a n e  w n ie s ien ie  
u staw y, sk ład a jącej filę ty lk o  z 
jednego p a ra g ra fu , w yw oła ło  p e­
w n ą  k o n stern a c ję  w kołach  p ar­
lam en tarn ych

P o sied zen ie  izb y  rozpoczęło  s ię  
o godz. 15.40. M in ister  skarbu  
V in cen t A u rio l p rzed łoży ł pro­
jek t u sta w y  o u d zie len iu  rządow i 
n iezb ęd n ych  p ełn om ocn ictw  dla  
zap ew n ien ia  u zd row ien ia  fin a n  
so-wego, d om agając s ię  natych m ia­
stow ej d ysk u sji. P rojek t zo sta ł 
o d esła n y  do kom :sji f in a n so w ej.

W  cza sie  obrad k o m isji, k tóre  
p rzec ią g n ę ły  s ię  do późna w  noc 
odbyło s ię  zebran ie d e leg a cji 
stro n n ic tw  lew icow ych , k tóre za­

kończyło s ię  o godz. 23.20. P rzed  
s ta w ic ie le  p a rtii k om u n istyczn ej 
ośw ia d czy li, iz  na zebranu  tym  
n ie  doszło  do p orozu m ien ia  p o ­
m iędzy  k om un istam i a  cz łon k a­
m i in n y ch  stron n ictw ,

Grupa rad yk aln o  sp o łeczn a  po­
sta n o w iła  24 g łosam i p rzeciw ko  
12 , przy k ilku  w strzym u jących  
s ię  g ło sow ać  za p rojektem  u sta ­
w y o p ełn om ocn ictw ach . W na- 
s tęp tw ie  d ecyzji k om un istów  cc  
do p ow strzym an ia  s ię  od g ło so ­
w an ia , n a stą p iło  p ew n e p rzegru ­
pow an ie w  łon ie  frak cji radykal­
no - so c ja ln e j. K ilku  członków  
grupy zw olen n ik ów  p ow strzym a­
n ia  s ię  od g ło so w a n ia  ośw iad czy ­
ło, iż  g io so v ’ać będą za u staw ą .

k ilk u d zies ięc iu  p rzed sta w ic ie li ży ­
c ia  gospodarczego . P od czas herba­
ty  odbyła  s ię  d ysk u sja  na  tem at  
ak tu aln ych  sp ra w  gosp od arczych

D y sk u sję  o tw o rzy ł p. K w iat-  
Kowskr N a  p rzew od n iczącego  ze­
brania  za p ro sił prof, K rzyżanow ­
sk iego .

W  d ysk u sji p rzem aw ia li p p .t  
F a lter , C. K larner, W. P sa rsk i, T« 
S ław iń sk i, W . F a ja n s , F  M aci- 
szew sk i, H . S trasb u rger , A . W ie­
n iaw sk i, W . K arczew sk i, p ro f F . 
M łynarsk i, M. W ieleżyń sk i, p ro f. 
E . L ip iń sk i, A . Z alew ski, J . P rzed ­
p ełsk i, L. D om ański, J . W ojnar, 1 
M crtens

P o s ie d ze n ie
AkŁlfemii UmiejętriO$d
KRAKÓW, 15. 6. Dziś w wielkiej 

sali Akademii Umiejętności odbyło 
się doroczne uroczyste publiczne po­
siedzenie Polskiej Akademii Um ie­
jętności. Zebranie otworzył prezes 
P A. U. prof U. J. dr. Wróblewski, 
który omó *ńł ogólny dorobek nauko­
wy P A U. w reku sprawozdaw­
czym, przy czym podkreślił dający 
się odczun ać Drak miodych sił pracu­
jących naukowo.

PODRÓŻUJ S A im O T F M

D o t y c h c z a s o w e  w y n ik ł

Konwersji nożyczek dokrowych
W ciągu  p ierw szych  dw u nastu  

dni trw an ia  k on w ersji, t. j . od 1 
do 12 czerw ca  w ydano św ia d ec­
tw a tym czasow e now ej pożyczk i 
na sum e 31,408.360 zł. O gółem  do 
k on w ersji zg łoszon e zosta ły  w  
tym  ok resie  p ap iery  n? sum ę no- 
m m m a ln ą  4.978.600 doi., z czego 
przypada na 7-procentow ą Dożycz- 1

kę sta b iliza cy jn ą  —  2.429,8 tys . 
doi., na 8-p roeen tow ą pożyczkę  
D illon ow sk ą  915,1 ty s . doi., na  
6-pocen tow ą pożyczkę dolarow ą  
— 578,8 ty s . dok, na 7-proc°n to- 
w a pożyczkę w arszaw sk ą  447,9  
tys . doi. i na 7 -p roeentow a po­
życzkę śląsk ą  607 tys . doi.
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